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BERLINER TAGEBLATT z 14WI. Koresp. z Warszawy pisze, że 
druga nota sowiecka jeszcze bardziej zaostrzyła naprężenie, wywo- 
trane zamordowani em Wojkowa. Rząd sowiecki twierdzi bez podania 
dowodów, 12 w Polsce KE, organizacjo rosyjskich emigrantów, 
wrogo Usposobione do Sowietów, które rząd polski nie tylko tole- 
ruje, ale nawet popiera. Jeżeli Sowiety posiadają dowody, to dzi- 
wne jest, iż ich do noty nie zataczyty, wówczas bowiem musiałaby 
ta nota wywołaó reakcję dyplomatyczną. W obecnym stanie rzeczy 
notę uważają koła tutejsze za typowy manewr dywersyjny, podjęty 
dla celów agitacyjnych. Istnieje tutaj przekonanie, - pisze kor: - 
że rząd polski uważa ją za nierzeczową i niepoważną i nig udzieli 
żadnej odpowiedzi. Jeżeli jednak Sowiety dostarczą dowodów, to 
rząd polski 


bądzie zmuszony do udzielónia odpowiedzi. 


FRANKFURTER ZEITUNG z 14/V1. Koresp. z Warszawy pisze 

że w tutejszych kołach politycznych druga nota sowiecka wywołała 
niezadowolenie. Stawianie żądań niemożliwych do wypełnienia jest 
obliczone albo na wewnętrzny użytek Sowietów, albo jest świadomą 
EE okee, Zadne państwo nie pozwoli sobie na- 
rzucić stosowanie odrębnych praw wobec agitatorów antysowieckich, 
jak również żadne państwo nie zgodzi się na wydalenie okreglonych 
osób. Ponieważ Rasja, wnioskując logicznie na podstawie noty do 
Polski nie mogłaby ścierpieć, aby dopuszczono te osoby do innych 
państw sąsiadujących z Polską, pozostatoby jedynie wydanie tych 

osób Rosji, Co zaś to miałoby oznaczać, dowodzą tego masowe egze= 
kucje sowieckie. Powyższe informacje zaczerpnięte od poważnej oso ` 
bistośŚci” uzupełnia kor, stwierdzeniem, że polityka Marszałka Pił 
sudskiego, prowadzącego sobiscie sprawy żagraniczne pod nieobec- 
ność Ministra Zheskiego, jest wybitnie pokojowa. Kor. pisze đa- 
lej, że masowe egzekucje i-dmga nota Sowiecka wywołały tutaj bardzo 
zły“ nastrój; nie mówiąc o oburzeniu, ponieważ dopatrują się w tem 
dowodu nerwowej nieobliczalności kół sowieckich, która kryje w so= 
bie niedające sie przewiżieć niebezpieczeästwa. -. 
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ELTBUHNE z 14/VI. W art.red:naoz. Osietskiego omawia 
obecną sytuację polityczną w Europie wschodniej, wywołaną przez 
konflikt polsko-sowiecki; P:Ostetsky podkreśla, że nawet jeśli 
uda się zażegnać grożące pokojowi niebezpieczeästwo, nie oznacza 
to jeszcze, aby najbliższa nawet przyszłość była zabezpieczona. ÉS 


Rożsądny minister Spraw Zagranicznych Polski p+.Zaloski 
= oświadcza Osietsky — ze swej strony dokładał dotychczas 
wszelkich możliwych” starań: aby dać Rosji takie zadośćuczy= 
niemie, jakiego ma ona prawo się Comagac: Pozatem starał się 
on przez mądre pojednawczość wpłynąć uspakajająco na zrozu= 
iate zreszta podniecenie Litwinowa. Polska polityka zegra=" 
ńiezma, która ostatnio dość często ulegała naciskowi ze stró— 
my Bzowinistów, w tym wypadku zdobyła” się na czyn, z którego 
korżyści płyną na całą Surope: Dina posgréd niemców, którzy szu 
csją kalumnję na Polskę» powinni obecnie zastanowić się nad -` 
tem, coby się stało, gdyby zetatwimie tego konfliktu powlerzo- 
no nie” paní Żaleskiemu, który posiada perne poczucie odpowie 
dzialności za wszelkie poczynania, lecz jakiemuś pełnomocniko= 
wi p.Hallera lub Korfantogo. Wspominając o ostatnich egzeku- 
éjach w Rosji:oświadcza p-Osietsky: Jest to barbarzyästwo i 
Glezki diet polityczny: /Osietsky — jak tównież i tygodnik 
- Weltbuhne mani ca ze swych smpesyj @la Sowietów/. gł 
ROTE FAENA z 14/VI. zamieszcza Juża odbitkę fotograficzną 
z Warszawy, przedstawiajeęcę dzugi ogonek ciekawej publiczno ` 
ści warszawskiej, pragnącej zobaczyć zwłoki posta Wojkowa w Po- 
solstwie Sowlackiem. ¿lustracie objaśnia napis, że to piżeśzło... 
60.000: robo mik6w watezawsxi.ch ¿emonstiuje u tzumy zatowdowa—. 
nego towarzysze Wojkowa. 
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stę do najdalszych moblimyor granie; "Tem o sey uwyżatnia 
się kontratak z Moskwy ~ pisza Mio. Obie d ty i prasa ` 
sowiecka zajęły” takis statowiske, że to musi raé d 
a nawet druga nova sowiecka zaberg powięzsza przez sw 
ultpymacywny charakter» 8 
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KOENIGSBERGER HARD. ZAITUNG e 11/VI, úweta, Ze nota gowiece D 
ka do rzadu'polskiezo hyła berdzo ostra; Odpowied uż nie rzg= A 
du polskiego: który ocenia słysznie obeng sytuację, utrzymana = 
jest wberdzo spokojryr tonie; Zamordowanie Wojkowa nie wywoła = 
żadnego starcia zorojnego; ani-Polacy ani Rosjanie nie wyjmą E 
miecza przeciw sobie. Nerteiy ono tylko jeszcze więcej sytua- $ 
cję w stosunkach engielsko-sowieckich. Raakcja rzecu sówiec= 
kiego przeż urządzanie domonstracji, wyroki śmierci; może do- 
lać tylko oliwy Co ognia: 
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KORNTESB .ALLIBMAINT ZEITUNG z 11/TI.prsynuszeza, że 
w Anglji. być może» eieszą sie 2 tego: Że wskutek ostatniego 
wypadku napreza się'stósunki polsko~angielskie, jednakże w War 
szawie panuje z ttgo powoda wielkie prayenebionie. Niema naj 
mniejszej wątpliwości» Ze zząd polski mie miał nic wspólnego 

z morderstwem. Postępowanie rządu polskiego po morderstwie 


jest zupełnie na miejsca, 


ECEO DES OSTRNS z 11/T1,-w rösnych drobnych artykułach 
insynuuje, że morterstwo byżo daieremiafenzywy i że morderca 
był "krozturą Jizsułskiazo”: 


IZWIESTJA z 12/71, uważają, że nota rządu polskiego i od 
powiodź sowiecka są dokunientami, posialającemi wielkie znaczenie 
historyczne. Stenowią one punkt zwrotny we wzajemnych stosun- 
kach obu państw: Czy punkt ten stanowić będzie etap na drodze 
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zbliżenia między obu peństwami i ustalenia rzeczywiście poko- | 
jowych sąsiedzkich stosunków, czy też wymiana not jeszcze bar- - 
dziej zaostrzy i tak naprezone stostnki 一 wykaże najbliższa 3 
E 
E 


przyszłość; Jesteśmy głęboko przekonani, że 5 warunki wysunię= 
te w nocie rządn S.R.2. stanowig niezbędne minimum, bez wyko” 
namia których nie moża. być mowy o utworzonin normalnych warun= 
ków współżycia między Polską i Z,8.R.R; Twierdzimy najketego— 
ryczniej, £0 trzy puńkty afozmułowano W nocid sowieckiej, mi 7 
w jednym słowie nis naruszają suwerenności polskiej." Ą 
Gzy uda się londyńskim spiskowsom sprowokować trudności E 
między Z,8:R;R. i arngipni państwami i wiració ich narody w Ę 
krwawą walkę - zależy w chwili obecnej od: tego, czy rząd pol- 
ski znajdzie w sobie. dość męstwa i z€ecydowania, aby odeprzeć 
prowokacyjne usitowemia i ozy czynem zedemonstruje swe dęże— 
nia do pokoju. 


s" a 
robotniczą; Szsrokia warstwy. jasno zdają sobie sprawę; że 
zabójstwo Woikowa pozostaje w Ściskym związku z prowokacją 
burżuazji angielskiej; ktora zdecydowała sie na wystapienis 


ev stirLerüza, że pogizeb 20533 Voile: 
kowa urzaäsony byk przez es polski z niezwykte oxazałością. 
Na zaiuńczemia wywiadu fukediow zenważyń, że zaijamiem barcziej 
aktualosm iz kiediylmi =» tess — wzmecnisnie sirky Bojowej 
rządu sowieckiego; andowiem To jt wrogów Z.S.R¿Ro: 
do $rzymania się of niego na rrzyzwoitej oSzegłości. 
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RUDE FRAVOTZ 14/VI. ogłższe Stat b.posła komunis tycz= 
mego na ojm polski, tmóiixrowskiexo. który caza winę za za— 
bójstwo Wojkowa skzaca na read polski. Wywoty autora zawierają 


następująco zarzuty: motalnymi. sprawcami moza a Pixtsud= = 
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-  "NARODNI POLITICA z 10/V1 zamieszcza ertwst: poŚwięcony 
Sowietom, w którym zaznacza, że ostatnie wypadki tak wpzynęży 
na Moskwę, że straciła gzawe, co w polityce Stanowi największe 
niebezpieczeistwo: Zamordowanie sowieckiego posta w Warszawie 
jest wydarzeniom — pisze dziennik — któro moralnie może być 
jedynie potępione. Oczywiście jednak, iż Bo czynu tego nie prä: 
czyniż sie, aaż ponosió nie tote winy zat polski: Zepropo- 
nowat on kiedyś sam ochronę policyjna postowi, który ją odrzu= 
cit. Nastepnie, co jest faktem znacznie ważniejszym» po bit- 
wie pol Warszawą w 1,1920, nic Polsce nie zależy na zmianie 
Systemu*w Rosji. Wreszcie zamach został dokonany przez rosja- 
nina, rosyjstiago monarchiste i nie ma to znaczenia, czy wsku- 
tek różnych okoliczności rosjanin ten byt obywatelem polskin, 
czy innym. Pomimo tych oczywistych iaktów rząd sowiecki wysto-" 
Sowat do rządu polskiego note tek arogencke w tonie, iż trudho 
o przykład czegoś podobnego w stosunkech i formach migdzynaro- 
dowych! 


LIDOVE NOWINY z 10/71. arukują na wstępie korespondencję 
z Warszawy p.t. "Polska a Sowiety"» Autor konstatuje, że cate 
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Spoteczelistwo polskie bez różnicy przekonań politycznych — kate- 
gorycznie potępiło zbrodnię warszawską; Jest również rzeczą wy- 
kluczoną, aby komuś zależało na zabójstwie posła Wojkowa, cieszą 
cego się ogólnem uznaniem, aby na stanowisku posła nastąpiła 
zmiana. Kor: zaznacza, iż rząd polski starał się o lojalność 

w stosunku do Sowietów, chronił się przed pobytem niektórych: 
wybitnych emigrantów rosyjskich, jak np.Milakowa. Poseł Wojkow 
nie zgodził sig na proponowaną mu ochronę policyjną, przyczem 
zupełnie sam odbywał częste przechadzki po mieście, Korespon- 
dencja kolezy się wyrażeniem przekonania, iż przypuszczalnie 
stosunki polsko-Sowieckie nie ucierpią z powodu zamachu warszaw- 
skiego; Ucierpi natomiast emigracja rosyjska w Polsce. 


VADERLAND z 8/V1. W związku z zabójstwem Wojkowa pisze: 
Ostatnimi laty a szczególnie od czasu objęcia rządów przez Piré 
sudskiego Polska ciągle czyniła co mogła, by uzyskać możliwie: 
jaknaj lepsze stosunki z Sowietami. Polska ma zbyt wiele trudno 
Ści wewnętrznych, by zająć zarazem wrogie stanowisko i wobec Ro- 
sji i wobec Niemiec, a ponieważ niezmiernie jest trudno uzyskać 
dobre stosunki z sąsiadem zachodnim bez bardzo ciężkich ofiar 
/wspounieé wystarczy o G.Sląsku» Gdańsku, walce przeciwko Niem- 
com, Polsce/, pragnie się uzyskać chociażby znośne stosunki z 
Rosją. Dalej autor powiada» że w Polsce pomiędzy robotnikami 
wpływy komunistyczne wzrastają i z tego powodu lepsze stosunki 
z Rosją są wskazane: Art. dodaje, że u biatorusinéw komunizm 
częstio łączy się z nacjonalizmem: Gdyby doszło do konfliktu 

z Rosją, to znaczna część armji musiałaby być użyta przeciw ru- 
chom powstańczym. Pismo wskazuje na szereg artykułów w prasie 
polskiej przeciw "polityce pro-angielskiej. Pragnie się przy- 
jaźni z Anglja» co Zrozumiałe jest ze a> ekonomicznych, 
lecz prasa stanowczo jest przeciwna, by Polska miała zostać 
instrumentem Anglji przeciwko Rosji. Polska pragnie przyjaznych 
sąsiedzkich stosunków z Rosją: Ta przyjaźń sąsiedzka jest po- 
nownie poważnie zagrożona przez akcję rosyjskich emigrantów» 
która była już przyczyną trudności polsko-rosyjskich‘ Obecnie 
kouplikuje ona trudną już sytuację. 


CORRIERS DELLA SERA z 12/VI. Uznając, że sytuacja europej- 
ska jest poważnie zakłócona ostatnimi wypadkami w Warszawie i 
Moskwie, nie sądzimy: jednak, by była niepokojąca. Polska daje 
Moskwie wszelkie zadoSéuczynienie,zgodne*jej godnością. Są nie- 
Bbprawiedliwione alarmy o mobilizacji w Polsce i Rumunji* Rząd 
moskiewski nie może napadać nikogo, chyba że dotknięty zostanie 


nagłym napadem szału. 


STOSUNKI POLSKO=NIEMIECEIE . 
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BERLINER TAGEBLATT z 14/V1. pisze z okazji powiadomienia 
misji państw, reprezentowanych w Radzie Ambasadorów przez nie- 
miecki'o zburzeniu fortyfikacji nad granicą wschodnią, że to 
zawiadomienie posiada mniej lub więcej charakter techniczny i 
nie należy del przywiązywać większej wagi, jak to potwierdzają 
dobrze poinformowane strony. Będzie ono platformą dla dalszego 
omawiania tej sprawy i dla jej definitywnego załatwienia. 


BERLINER TAGEBLATT z 13/VI. W kor, z Genewy pisze: Ze-spraw 
obchodzących niemców» najważniejsza sprawą jest burzenie forty 
fikacji, tembardziej, że 15.bm- upływa termin. Niemcy doniosą o 
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zburzeniu”w nocie i załączą fotografje: Uważają tu jako pe- 
wno, że to zostanie Uznene za-wystar zające. Minister Stre- 
semann nie myŚli z pewaością rozpatrywać tej sprawy pod kg~ 
tem widzenia prestige'u. 


JENIGSBERGER ALLGEMEINE ZEITUNG z 10/VI. omawiając 
przemówienie nadprezydenta Siehra: dziennik pisze, że nadpro- 
zydent Siehr w swem przemówieniu wykazywał szkódy, jakie” ` 
„przynosi Prusom wscho min beżsensowny polski korytarz /dosło= 
wie nadprezydent wyraził się; że "áuszaca obręcz korytarza 
osłabia tętno naszego życia gospodarczego". Iadpruzydent 
wśród innych specjalnych żądań Prus wschodnich, postawił ja- 
ko bardzo ważnę do omówienia kwestie taryf. ; 


2. ZAGADNIENIA OGÓLNE: 
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VIŁAŃ ŁOTEWSKO-SOWIECZI, 


S DZIEN KOWIENSKI z 10/Vl: podeje pogląć prasy łotewskiej, 
-omawiajacoj obszermäe sytuację wywołaną ulłedem totewsko-so~ 
wieckim. Prasa łotewska bardzo sctp%ycgnie zapatruje sie na 
układ. Łotewsko—sowiecki. Yedynie organ ministra spraw zagra- 
nicznych Żotwy stwierdza, io układ pomiędzy Łotwą a Rosją 
jess dużym krokiem naprzód w rozwoju Łotewskiej produkcji. 
Latowie pisze; zo zniżką stawek celnych na sówiockie towary 
wywołała taki stm ro oer, że Żotwa bęgzie pod wzgiędem go” 二 
spodarczym część skzalowa, Powji Scwieckiej. Wiadomo, że takie 
sukcesy gospodarcze Xkoleze się odpowieórimi rezultatami poli 
tycznemi, Co do zemówiet. sowieckich; to trzeba mie? na uwas ` 
dze, ża nie żewsze zauówienię prayobiecane? w praktyce były 
udzielane; Podpisanie b? 

w chwili, kiedy Amglja zrywa z Rosję wszelkie stosunki, nale= 
ży uważać za ALekkomysine» 


BRIVA ZEMA z 10/71. uważa, że Sowiety uxtad z Zotwa x 
& przeciw Anglji i innym państwom Buropy.” "AB 
li podpisanie tego traktatu jest faktem, god Lë 


nym ubolowania., 


SPRAWA PAXTU FRANOUSKO-AMFRYKANSKIEGO ; k 
LE MATIN z 15/VI. W pxzychylnej oćpowiećz i Ameryki w spra= 3 


wie paktu przyjaźni fremcuskorameryka”"skiego pisze: W Ameryce 
objawiz się wielki entuzjazm dla myśli rzuconej dnia 6-xwiet- 2 
nia przez ministra Brianda w 10-ta rocznicę wystepienia Amary- | 
ki po stronie sporzymiorzonych;, aby zawrzeć pakt wiecznej 2 
przyjaźni. Opowiedzieli sie za nim republikanie i demokraci, E: 
zalecając rzedowi podjecie projektu ministra Brianda. Rozu- 3 
mie się, że przyszzo rokowanie, będą prowadzońe z uwzelędnie— 2 
niem specjalnych interesów obu państw i ich odrębnej sytua- E 
cji w świecże. Zaden z tych krajów nia zgodziłby sie na ay ei" 
nięcie zobowiązań, których w przyszłości nie mógłby dotrzyma EA 
i które nie byłyby w zgodzie z innymi traktatami, Najwazniej- 
sta 一 pisze w końcu, że Amoryka wyciggneza do nas rękę; Sta- 
nowisko jej w tym względzie posiada ogromne znaczenie, zwa- 
Żywszy, że nawet pośrednio usiłuje trzymać się zdaleka od spraw 
starej Buropy: Będzie to należycie ocanione-zwłaszcza w Ge— 


z 
newie, gdzie obracuja nad usunięciem możliwości zatargu: 


